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0 . M. P RADA NIEMCÓW W POLSCE
v- O ile na terenie miodne,!/ akademickiej. 
Czy też ogólniej mówicie, inteligenckiej, nie od 

.dziś spotykamy próby samodzielnego formu-t 
] iłowania za,radn cri ideowych, znaiduiące swój 

"  yraz w różnoraki'.] formach organizaoyj- 
r’eh, to olbrzymie rzesze młodzm*” robot.ii- 

ICzej i rzemieślniczej w ruchach tvch biorą u- 
dziaf bardzo mafv. stojąc najczęściej poza na­
wiasom żvcia organizacyjnego.
.?'• Dość liczne próby i usiłowania wclagnię- 

, cTa tej mtodz eży do organizacyj o typie 
[mniej lub wiecej zdecydowanie polityczt., .n 
fmijały sie z celem, gdyż nie resnekto" ■*" w 
j należytym stopniu momentu najważniejszego 
rW organizacn młodzieżowej, miar.owic v* 
chowania młodzieży. Ważność tego czynni­

k a  uświadomić sobie można należycie, jeśl 
Się zwróci uwagę. .ź w miastach i miastecz­
kach naszych liczba miom/^ży ro'-: tniczei w 
W wieku 16—20 lat sięga setek tysięcy. Mfo-

sama.dzież ta najczęściej zostawiona 
lsob....

Ś Szkodliwość tego układu stosunków rzu- 
ifa się każdemu jaskrawo w oczy. Przed 
>vonia więc laty grono dz.ałaczy podięh) 
yśl stworzenia takiej organizacji n 'odzież' 

któraby potrafiła zapob:ec choć* 
j jby częściowo fatalnym warunkom w iakich 
|  się rozwija młody robottrk polski. W ten spo- 
j sób powstała Organizacja młodzieży pracu­

j ą c e j .  (O. M P.)
fł Zasadniczym celem, Jak: O. M P. wyt- 
iknaf dia swej działalności jest wychowanie 
dowego obewatela-pracownika i jaltriajćci* 

'śieisze związanie go z państwowością polską 
Cele te wskazują już wyraźnie, iż praca O 
M. P. Pozbawiona iest momentów bieżącej 
doraźnej polityk!, a idzie no linii, wytknięte; 

i  przez polsku racie stanu. Należyte nnhnowa- 
i  nic zagadn enia nracv odgrywa w działalno- 
I  Sci O. M. P. pierwszorzędna rolę. Jh n ^ i tu 

■przedewszvsfkłem o zaszczen:o^m noczucia 
iż praca jest niefylko źródłem zarobk "--•lia 
Jednostki, lecz i lei służba narodowa oraz je­
dyną rada bvtn społecznego. Programu wy­
chowawczego dopełniają zagadnienia kultury 
artystycznej oraz snort 1 wychowanie fizy­
czne. Daiac śniew. mnzvke. teatr i dob-a h..ą- 

■ żkę, daje sie młodzieży możność nodmesłe- 
f*da tak rozpaczliwego dziś stanu kultury ' 
t^yżycia się artystycznego w formie godziwe1 
J m - w H

Sport traktowany Jest Jako środek pc'd- 
hlesienia stanu zdrowotnego i kultury fizycz­
nej.

W ciągu niespełna dwuletnie? działalności 
Prganizacja młodzieży pracułacei rozszerzy* 
^  swa sieć organizacyjna na cala P dske. H- 
7ao. obecnie 22 fusiace tu-^cfiitków, ?p-ni*'o-

Prasa niemiecka resed Ikunastu dniami 
derrosta o powstaniu nowej niemieckiej orga­
nizacji p. n. ..Rada Niemców w Polsce". Sie­
dzibą tej organizacji ma być m. Warszawa, 
u ko stolica Państwa. Rada Niemców w Pol­
sce, jakto z nazwy jej wynikałoby, ma być 
najwyższą instvtuc:ą polityczna mniejszości 
niemieckiej ze wszystkich województw Rze­
czypospolitej.

Nie jest to pierwsza tego rodzaju instytu­
cja. Dotychczas takim czynnikiem kierowni­
czym dla mniejszości niemieckiej bvł t. zw. 
ztentra'auschuss“ z b. senatorem Hasbachem 
u  czele. Niedawno nawet głośno bvło z tvm 
7entrn'nnsscliussem4‘ w zwazku ze c”r<vv i 

wystąpienia z iego szeregów senatora Panta. 
<1 órv; i.rk wiadomo. poróżnił sie ze swvm; 
kolegami klubowymi. Daleko idące faworyzo­
wanie polityczne pewnych kół w snołecz.eń- 
■owię niem:eck;em w Polsce, a przedewszyst- 
iem wystap enie na widownie Jungdeutsche 

'ł 3rfei. która twie.dzi. że zagarnęła poważne 
w-nłvwv wśród Niemców na $’ask»i. w Po- 
menskiem i na Pomorzu. uzasadnia w zunnt- 
■ości reorganizację naiwyższei instanci poli- 
ycznej mniejszości niem;eckiei w Polsce. A'1' 
i rastenuie najciekawsza rzecz — „F da 

Niemców w Pn’see“ rerre-entuie tylko '"T-m 
kierunek monieckiej myśli politycznej i wca 
’e me najliczniejszej. Mianowicie kierunek ..sta 
rych4*. występujący w Poznańskiem i na Po­
morzu pod firma ..Deutsche Vereinigung“.

Jungdeutsche Partei w „Radzie4* nie jest 
reprezentowana wcale. Wskazuie to. że nowa 
ns‘vtuc;a iest czynnikiem kierowniczym, mo-

wonvch w 3nfl-tu ogniska'-’' Liczby fe \. o' •• 
7uia na poważny dorobek i sa nailenszym do­
wodem konieczności powstania takiej organi 
'acji.

Sytuacja gosnodarcza zmusiła O. M. P 
do podjęciu op:eki materialnej nad swymi u- 
'zestnikami. wśród których wielu przygoto­
wanych dostatecznie do pracy — pracy te 
’’e znaiduie. Stworzono więc S’eć warszta­
t y  rzemieślniczych najróżnorodniejszego tv 

"'u. opartych na zasadach soóldziNczyeh. N 1 
vm terenie wsnófpracuie O. M. P. ściśle ze 

^towarzyszeniem opieki nad niezafrudnione 
nfodz!cżv. nrowadzącą akcję „ochotniczych 
'środków pracy**. ■" 1 ! "■ I

Dla celów oracy oreanizacvinej j ideowe! 
służą wydawnictwa prasowe O. M. P. „Obóz 

wychodzący dwa razy tygodnio­
wo oraz „Biuletyn nrogramwo-organizacyj- 
nv**, ukazujący sie w formie miesięczniłrs,

że najwyższym, ale tylko jednego kierunku. 
Z tego wynika już logiczny wniosek, że naz­
wa „Rada Niemców w Polsce" jest uzurpo­
wana wobec tych licznych rzesz społeczeń­
stwa mniejszości niemieckiej, które jej nie u- 
znają i o reprezentację nie prosiły. Nazwa ta, 
gdyby była dostosowana do zakresu kompe- 
tc brzm:ałabv „Rad 1 N eimców Zachowaw­
czych44. Ale dzisiaj nie byłoby to zgodne z du- 
chem czasu. Przyszły takie czasy, że i zacho­
wawcy chcą być radykami. przynajmniej na 
pozór. Pod tvm względ .i czas jednakowo od- 
Jziałowuje na wszystkich.

Nowa instytucja niemiecka składa się z 
szeregu członków, którz., reprezentują wszyst 
ioe byłe dzielnice. Ciekawem byłoby czy licz­
ba reprezentantów tych została określona w 
zależności od iiczby Niemców wogóie czy też 
tylko od wpływów wśród tych ostatnich je­
dynie grup zachowawczych. Pewuem nato­
miast iest. że powołatre Rady Niemców w 
Polsce jest przejawem walki dwóch v?'run- 
ków myśli niemieckiej w Polsce, wałki Ltóra 
przekroczyła dawne kordony zaborcze i w 
wir swój wciągnęła zarówno tvch którzy m*e- 
szkaią na ''^sku. w Po?-"liskiem i Pomorzu, 
jąk ł.odzi i na Wołyniu. Fakt ten wskazuje 
-ównież na metody, stosowane przez repre­
zentantów kierunku zachowawczego, które 
oolegaja na braniu monopolu na ultra patrio­
tyzm i narodo- ~ść.

Nie bez znaczenia tu jest atnbicia posia­
dania władzy. Władza, wszystko jedno jaka. 
iest czemś co pociaga. Ludzie, którzy ia po-
s.edli, trzymają się iei nieraz kurczowo. A są 
i tacy. którzy nie mając władzy tworzą złu­
dne iei pozory. Takim pozorem władzy morał 
tej wśród społeczeństwa niemieckiego u nas 
;est właśnie „Rada Niemców w Polsce44, któ­
ra pod tym wzeledem de .'askuie nrasa ma­
niacka kierunku Jungdeutsche Parte; na ła­
nach „Aufbruchu44 i Deutsche Nachrichten4*.

W końcu zwrócić należy uwagę na bar­
dzo charakterystyczną rzecz, że wszystkie po 
ityczne organizacje niemieckie k5erunku za- 
cliowawczego. a iest ich kilka o zasieeu regio­
nalnym. działała jako organizacje kulturalne 
społeczne, ale nie wywieszają swego rzeczy­
wistego szyldu 1 przejrzystego programu.

Pod tym względem młodzi, zorganizowa­
ni w Jungdeutsche Partei stosują wręcz prze­
ciwna taktykę — icli charakter polityczny u-, 
widoczmony został w nagłówku, a program 
zawarty w artykułach organów partyjnych,1 
przemówieniach mówców na zgromadzeniach 
i licznych wydawnictwach. Program ten nale­
ży przyznać jest jasny. Jak będzie w żvc i 
stosowany to nrzyszłość pokaże. Cł
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0  POLITYCE ZAGRANICZNEJ FRANCJI
P a r y ż  (PAT). Obrady nad budżetem Min. 

Spraw Zagrań, rozpoczęty się przy obrzymiem 
zainteresowaniu w Datek wieczór. Mn. Lavai 
wygłosił w toku dyskusj. obszerne exposć. po­
świecone francuskiej polityce zegrati cznej. Po 
podkreśleniu, że interesy Francji sa identyczne 
z rn.eresam, pokoju. minister zauważył, że che 
obrony lednych i drugch trzeba, aby Francji 
była silna, co złączone lest z koniecznością u- 
trzymania ładu wewnątrz państwa I zdrcwycl 
finansów. W Europie panuje niepokój. W tycf 
warunkach trancuski mmister musi postawić so 
bie za zadanie doprowadzenie do międzynarodo 
wego pojednania przez organizacje pokoju.

Francja nawiązała rokowania z Wiochami 
Odbywają się one w zadawalających warunkach 
i maja na ce;u przypieczętowanie przyjaźni obi 
narodów łacińskich. Przez usuniecie wszelkie! 
trudności we współpracy obu państw będą out 
mogły, w odnowionej atmosferze przyjaźni i za 
ufania, wypełnić pokojowa 'm.sje. z doniosłość 
której oba kraje zdaja sobie sprawę. Rokowania 
te nie odpowiadałyby swojemu celowi, gdyb' 
równoczesn e nie u’atwily zbliżenia nTedzy Wl< 
chami i Mała Ententa. w szczeaó ności zaś z Ju 
gosława Rząd Srancuski nie może nic poświe 
cić ze swoich koncepcji, nawet na rzecz zbliżę 
tria z Włochami. N'c nie potrafi zmienić nasz. 
wierności dla sojuszników i sformułowanie teg 
zapewnenia leży nam tembardziei na sercu. ż. 
rozciąga sie ono na naród tak śc.ś e obecn e z'; 
czony z naszem' troskami i tak ukrutn e dośw a 
ozony, jak naród jugosłowiański którego nie 
szcześc e nie zdołało iednak podważyć ego nm 
skazitelnośc' moralnej. Rokowan a te powinny nas 
doprowadzić przy równoczesnem zapewnień u mt 
•zależność Austrii do takiego oorozum en a. dz’e 
ki któremu pokój ter części Europy zos ałby m< 

cr.o skonsolidowany.
Równocześnie odbywają się rozmowy nao 

warunkami paktu wzajemnej pomocy, kt ry u- 
możliwiłby osagnecie tego samego wyniku na 
wschodzie Europy. W tych rokowaniach Fran­
cja nie dąży do celów egoistycznych i n:e ma 
żadnych ukrytych myśli ani zamiarów Fracc a 
gotowa lest sekundować w tej pracy po eana- 
nia wszystk m rządom. Tak skoncentrowana a!< 
cia ce em zapewnenia pokoju nie może być u 
ważana za agresywne przedsięwzięcie, wymie­
rzone przeciw iak emukolwiek krajowi. Zwraca­
liśmy s e do wszystkich zainteresowanych i ie- 
szcze raz zwracamy s!e do nich. ls nieje iedna 
zasada której konieczność każdy powinien uz 
nać Jesi nia zasada utrzymania obecnych gra- 
n;c. Ktokolw ek chciałby przesunąć ięden kopiec 
gr an czny zamaci pokói całei Europy. Zada e sie 
pytanie, dokąd doprowadzi polityka, stosowana 
od pewnego czasu wobec rządu sowieck ego Z 
drug’ei strony zada e s e również pytanie, cz  ̂
ne zamyślamy prowadzić specjalnej polityki z 
Niemcam*. Mamy tytko iedna postawę. Zaan­
gażowani w akcii międzynarodowej wspó’pracv 
nie zamarzamy zastąpić rei żadnym układem 
dwustronnym Sowiety sa zupę n e zgodne z na 
tni co do koncepcji zborowego przedsięwzięcia 
którego imciatywe dzela z nami Solidarność 
francusko - sowiecka powinna być stosowana 
otwarcie, na korzyść wszystkich dla skonso i 
dowan a pokotu na wschodzie

Niemcy zostały zaproszone I będą raz le­
szcze zaproszone na tych samych warunkach ' 
z tego samego artykułu, do wz eca udziału u 
tym pakcie wza'emnei pomocy w którvm maja 
zapewn one uzyskanie tych samych gwarancy 
jak te. które przyznają innvm krajom. Hitler za 
pewniai o swei woli pokoiowei. Domagamy sie 
od niego, aby przez przyłączenie sie do pohtyk 
prowadzonej przez nas na wschodnie Europy po 
parł swe słowa czynami Zawsze fw:erdzi'em — 
ciągnął mimster — że abv móc naprawdę do­
prowadzić do ogramczema i redukcii zbfoeń 
musi być naipierw zapewnione bezoieczeństuo 
W braku wsze kiego rod/am gwarancji ogó'nei 
wzaiemnei pomocy, w razie zanienokoienia w 
Europie, narody obawiała S'e iedne drugich i. nie 
mogąc liczyć na mne siły. musza widzieć w ro­
zwoju własnych broni iedyoe swe bezpieczeń­
stwo. Przez ustanowieni ścisłej s;eci pakiów 
zbiorowych, dobrowolnie i uroczyście zawar­

tych. możnaby było spodziewać sie miedzy na- 
edami tego powrotu zaufama. który stanowiłby 
wstęp do nam eknieiszego dzie’a Europy, tj. do 
międzynarodowego porozumienia dla ograniczo­
na i redukcji zbroień Wicekanclerz Ba'dw n w 
!zb:e Gmin podkreśli) panuiące w jego kraiu za- 
n*eDOkoienie o nokói Euronv i wskazał na inten­
sywne zbrołe-ida ntemteckfe. naruszaiace klau- 
mle m'litarne traktatów. Wybitny ten maż stanu 
musiał sprecyzować nag'e zarządzenia, któremi 
W Brytania usiłuje uchronć sie od niebezpie­
czeństwa

Hitler oświadczył, że dzisiejsze granice 
Nlenrec sa dla niego wvstnrczaiace Usnra 
wiedłiwiał jednak swoja Dol’tvke woiskowa 
oowołniac sie na życzenie swojego kraiu. — 
fnkże bedzie on mógł powofać sie nitro na 
tndnbne nzasadnienie. ieżli Niemcy, któryir 
■*’c n e  grozi odnawiała wzięcia udziału . 
zhmrowe* organizacji nokoju. Żadna miar 
•t?e 7j>mVrz3fnv poddać sie s tnacii. jaka dl 

« wytwarza fakt zbrojenia sie Nlem ec. -  
'hcemy wierzyć, śe i-.' emcv w chwili, gd' 

intwierdzify tmske o nokói. zrozumieia. ż 
''K daiac sie od nrzy^rzęftia się do tej po 
'•vki wsnófnracy do które’ sa zanrosz.on 

"-7.C2 wszystkich, mogą ;edvnie zwięksr.y.

wobec innych narodów, swoją odpowieć/ T 
ność mr>"’,’,a. Powtarzam, że iest to U ••) 
zaproszenie, uczynion: N:emcom.

Miedzy Francia i Niemcami n!e istnieje 
żadne zagadnienie terytorialne. Sprawa Saa- 
rv now nna bvć rozstrzygnięta w sposób nor­
malny i zadawalaiacy dla obu naszych naro­
dów Od N.enTec zależy. abv plebiscyt od- 
hvi sie w warunkach pr. .. Vfowvch 7. na- 
szei strony nie posiadamy innego życzenia, 
■ak tvlko skuteczne zanewnieire wolności i 
tatnoćci głotmwonla, 7nf>rv *'"',<ła?emv sie w  
pikom nieb;scvtu. Wyrażamy nadzieie. że 
porządek nie bedzie zakłócony ale ieżeli to- 
mstani to Francja, iak iei to dyktuje obowią* 
ek weźm:e na siebie wszystkie zobow;az.a- 

m’a międzynarodowe. Zażadamv wtedy od 
wszystkich kraiów u'.vorzenia łącznie z nami 
aolici* dla zapewnienia norzadku. •

W ten spocóh — kończy min. LavaT ■—* 
-p 'nroszyfem orze? mo'a dcklarade wVn;i- 
wo‘?ci. tidziełifem zapewnienia o ciaolośc —
’*♦ vf*T francuskiel i przynoszę ws7vsfkv  so- 
nsznikom i nrzyiaciołom gwarancie na >:egć" 
>v ego i pełnego zaufania w aktywność Ge­
newy.

Rozsądny głos t a o iis k l  o porozumS®sfii pslske-itiesiiieckiesn
P a r y ż .  (PAT) Na wczoraiszem posie 

dżemu lzbv Dep. przystąpiono do obrad nai 
budżetem Min. Spraw Zaor. Sn^-wozdawc 
dep Dariac omówił obecna międzynarodowi 
svtuac'e polityczna. Miedzy in. cześć referat 
no<vv'econa bvia stosunkom rosv5skó-francu 
sk m. paktowi wschodniemu i stosunkom pa! 
-•■''-^-anenskim.

W sprawie stosunków francusko - sowie 
-'kich den. Dariac zaznaczył, że pomoc Sowie 
’ów na wypadek nowej pożogi miałaby n’** 
watpFwie don osie znaczenie, usorawiedliwio 
aa iest wiec ze strony Frar 'ii chęć zane\y ‘e- 
nia sobie tei pomocy, ale nie pow’nna o*’° hv/ 
orzccen^na. Transport mas ludzkich połaczo 
’>v z nrzen:esieniem z mieisca na mie5*' ? no 
woczesne? armii wymaga doskonałych drć 

środków konmnikac dob*''’'' utr7\'me
m oh. 7 wiązek sowiecki w chwili obecne 
; dłrmo jeszcze wykaże b ra k  ty c h  środków  
Żadna imorowizacia n:e iest tu możliwa. Po 
irocv Sowietów nie możemy wiec zdobywa 
za \vs7ełka cene. Każdv medal ma swa od 
wrofna stronę Pomoc Sowietów wvtwor7v' 
może komołikacie ! niedogodności natury ze 
wnetrzpei i wewnetrznei. Sow!etv rgodnie v  
swymi marksistowskiemu teoriami, nrownd?- 
energiczna nronagmde której celem jest oba 
'enip nbecnei cvw;lizacii.

O n^kc e wschodnim referent mówił* Ni' 
odgrywajmy na Antynoftuch ro*' żatidar '* 
IJg* Nar. N:e zanominaimy. że Ird''r-ui-r^ tr 

dobą naszego dominium kolo^ntnejm. rnoż 
nam bvć przez to odebrana. Należy sfe wie1 
wystrzpgać tego. aby przez n''ern7ważn' 
nrzysfan enip do nakfu wschoće^go. zł"' 
S7prnk. uietego. nie zohow^zać s,/ł do za­
gwarantowania eran?c oozaeuronęlckich 
cow.. a orzedeł.vs7vstklern nie trzeba nozwr 
:ić na to abv nrzv sposobności rywnF-^c1 
” J!tvcznei niemiecko-ienońskjei nie nrzenic1' 
na plan polityki zagraniczne? tarć. hkie mn<r 
wyniknąć zarówno dla nas. i;>k i dla kraió" 
zachodnich wskutek niebywałej konkurenc5 
handlu ianoń^kiego.

Odoreżens« — mówif dalej deo. Dariac -  
"akie — zgodnie z  zaleceniami Dgi Nar. — ne 
stapifo miedzy Polska a Niemcami, wyirka

w sposób istotny z faktu, że kanclerz Ff’rfcr 
zrozumiał niemożliwość zastraszenia Polski 
rrzez N emcv, Polsk;. które Iność wzrasta 
nieustannie a armja test solidnie \vvekw po* 
wana. Polski, która ma w Eurece znaczenie 
wielkiego inocarsiwa. Nie czując s:e na «iłuch 
zaczynać obecnie awanturnicza politykę, Rze­
sza wo'ata dać dowód swego realizmu i poto* 
wć kres rrwaiacei od lat wo de celnej, s.nko* 
diiwej zarówno dla jej interesów, iak i dla 
Polski. Ta wojna celna umożliwiła Poisc , 
która wcal<> sobie te: nie życzyła, stworzeń id 
fabrvk w tvch dziedzinach przemysłu, w któ­
rych ołac'ła dotychczas haracz r 'mysłtw* 
niemieckiemu. Możemy tv|ko być zadów*
7. układu polsko niem^ckieno. który iest uko- 
ronwaniem polityki ekonomicznej pojednania, 
rozpoczętej w roku i?h. przez porozumienie^ 
podnt«swne m,p,,zv Polska a fi Hańskiem.

W zakończeniu refcrent wyraził zaufanie 
rządowi i m:n. spraw zagr. Luva!owi.

Wlslkfs siraciycbści 
polsko-francuskie

Paryż. (PAT) Na uniwersweeie w Nancy odby­
ta sie inauguracia roku akademickiego, polacsoia * 
ubileuszetn honorowego diickana wvdx. otawn-go, 
grot. Francois Oeny. całonka instytutu francuskiego 

doktora honoris causa uniwersytetu wars/awsk eijn 
W ramach tych uroczystości <xłbyf się akt wręczenia 
dyplomów honoris causa uniwersytetu w Nancy am- 
oasadorowi R P w Parvtu dr Chłapowskiemu ora* 
h orofosorowi uniwersytetu rzymskiego i padewskie­
go min. włoskiemu Roceo. Wręczalac dyplom amba­
sadorowi Chłapowskiemu przemówił rektor uniwersy­
tetu oroł Brunta. PodkreAiaiac zasługi ambasador# 
Chłapowskiego na Dołu zbhćenia trancusko-polsk!eg0, 
Równie# bard/o serdeczne orzeroówienie wv<łosi» 
dziekan wvdz prawnego oroł dr. Scnn W odpow;- 
dzi zabrał głos ambasador Chłapowski, dziękuiac wt-7 
dzom un'wersztetu za wyróinicnie

Po uroczystości utworzył sie pochód ze Stów. b. 
Kombatantów francuskich na czele Stowarzyszeniami 
polskicmi w Nancy oraz Stów b kombatantów wiot­
kich który udał sie pod pomnik poległych gdzie zło­
żono wieńce. M. in złożył wieniec » ambasador Chła­
powski. Uroczystość zakończyła sie lednorrrin.itowerP 
milczeniem, poświeconetn pan^eci bohaterów.
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ŚLUB Z J M  FM BMCHftr
Popłatny interes z duchami na Wschodzie. -  Pomysłowa pani Hasia. -  Huch zmarłej siostry. -  Spadko­

biercy ministra niezadowoleni z ducha. -  Tragiczna śmierć zakochanej dziewczyny.
Wschód uprawia z wielkiem upodoba­

niem kult wiary w duchy. Nawet Koran pou­
cza, że istnieją nietylko aniołowie.

lecz również duchy, zwane „dżinami", 
fr "wające w ciemnościach. Każdy wierzący 
Muzułmanin wykonuje przy wejściu do m°cze 
tu kilka gwałtownych ruchów, ażeby złe du­
chy nie przeszkadzały mu w modlitwie,
j. Pewna ochrona przeciw tvm duchom 

iest amulet, zawieszony na s?vji. 
Zwyczajnie skórzany woreczek lub srebrna 
furka, zawierajaca wewnątrz kartkę z mo­
dlitwą. Tureccy chłonj wkładaią nawet do 
amuletu nabyte proszki aspiryny lub pigułki 
na przeczyszczenie W zwyczajnych niewin­
nych wypadkach wystarcza 
' _ btekłtna perła,
Użebv odnędzić złv urok duchów.

Kto potrafi rozkazywać duchom, ten po­
siada większe znaczenie niż najbogatszy i naj 

|tvvirtniejszv człowiek. Z tego przesądu, tak 
.zakorzenionego na Wschodzie, 

postanowiła skorzvstać pewna kobieta, na­
zwiskiem Nasla. w KaTze.

Ur^-H/iła wiec sobie wielkim kosztem rn^kne 
>.stelier“ i przy r>omocv reklamy oełosiła pu­
blicznie że utrzvmule zażyłe stosunki z świa­
tem zmarłych Pewnego dma 
udała sle do żonv o^łPownika Mahira Deya 

Khazila
i oświadczyła iei:

— Pan! siostra pozdrawia panią.
*— Co pani mówi Przecież moja siostra 

3awno nie żvie!
— Tak. lecz nbeonie

Wyszła szczęśliw i zoni?*ż za króla dzinnów 
i. (duchów).
r  —- Mogę la zobaczyć?
£  — Oczywiście.
r.. Mędzy panią Naslą a żoną pułkownika 
|h n a f wkońou układ.
Za 50 eg’nsk’ch funtów żona pułkownika nna* 

ła zobaczyć, swoja zmarła siostrę.
£jaw:ła sie też istotnie w atelier pani Nasli- 
•^śród obowiązkowego mroku

biała, zaw ojow ana postać kob’eca. 
która cichym głosem opowiedz;ała kilka 
Szczegółów z dziechistwa. Wzburzona tern 
2oua pułkownika pobieeła do swoje! matki ’ 
opowiedziała jej o tem. Pani Nasla zgodziła sie

( --------  ---------

PREŁYDEKT BOLIWJI IW IĘZkOM

zwiedzania terenów wojennych, w okolicach któ- 
/fck toczą bitwy wojska Boliwii o Grand Chaco, areszto- 

został przez własne oddziały prezydent Boliwji 
^  anianoa. Aresztowany prezydent przeprowadzał in- 

wśród wojska w związku z ostatnią klęską armii 
boliwijski*!.

po długiem wahaniu, ażeby „duch“ zmarłe! 
siostry
pojawił sie powtórnie lecz tym razem za ce- 

ne 350 funtów egipskich.
1 tym razem seans udał sie.

Natomiast gorzei poszło pani Nasli 
ze zmarłym ministrem. 

Spadkobiercy ministra posprzeczali sie i po­
dzielili na dwie grupy. Ponieważ chcieli, aże­
by spór ich rozstrzygnął zmarły, udali się do 
pani Nasli. Sprytna Nasla 
zażadała od trch 100 funtów egipskich za zja­

wienie sie ducha.
Duch zjawił sie. udał sie do biurka, otworzył 
szufladę, wyjął stamtąd kartkę papieru i znikł 

— A gdzie jest dowód dla nas? — zapy­
tali niezadowoleni spadkobiercy.
— Jeśli zapłacicie 200 funtów, otrzymam go 

od ducha —
odparła pani Nasia. Ale spadkobiercy nie 
chcieli już dowodu 1
zaskarżyli nan’a Nasię do sadu o oszustwo.

Ale ieszcze gorzei nowiodfo sie nani Na­
sli następnym razem. Pewna zakochana egip­

ska dziewczyna
chciała widzieć codziennie swego narzecza 

nego
mieszkającego poza Kairem i odwiedzającegc 
ja tylko raz w piątek. Za gruba zapłatą zgo* 
dził. sie pani Naslia na trudne zadan!e wy- 
czarowywania żywego człowieka. Przez dwa 
tygodnie widywała dziewczyna za grubomi 
opłatami swego ukochanego narzeczonego. . 
który stał zawsze milczący za zasłona w głę­

bi ciemnego pokoju.
Potem nie mogła iuź daiei płacić, bo nie mia­
ła pieniędzy, a chc:ała koniecznie widywać 
nadal swego narzeczonego Pobiła się więc z 
nania Nasla. W tvm momencie 
..duch“. ów rzekomy narzeczony wyskoczył 
z głehi n^koiti, ażebv pomóc swoiei soólnicz- 
ce. Dziewczyna, ujrzawszy tak hl?sko . du­

cha" dostać ataku sercowego i umarła. 
Policia rozpoczęła w tej sprawie śledztwo, 
które doprowadziło do zdemaskowania i a- 
resztowania sprytnej oszustki. Wkrótce od­
być sie ma przed sądem w Kairze jej sensa­
cyjny proces.

- oO« ......... -

PŁYWAJĄCE LOTNISKO NA OCEANIE
EUROPA - AMERYKA W CIĄGU 24 GODZIN

Wielu lotników sportowych twierdzi, że 
przelot przez ocean atlantycki nie stanowi iuż 
właściwie większej trudności. Ponieważ je­
dnak eros miejsca na s...no!ocie zairnuia cy­
sterny z benzyna i oliwą, nie może bvć mo­
wy o zabieraniu pasażerów, poczty czy in­
nego bagażu. W sferach lotniczych orzyięto 
ńOO mi! angielskich jako cyfrę, w granicach 
\ fćrej lot na samolocie odbywa się bez usz- 
cie.bkn dla aparatu i motoru. Stad wniosek 
taki: możliwa jest stała komunikacja lotni­
k a  nhrćzy Europa i Ameryka pod warun­
kiem. "e w połowie drogi, około 450 mil ang. 
»d indu. znaidować się beda stałe .lotniska 

nłvwai:;ce“. na których samoloty mogłyby 
w każdei chwili ładować. Wysp takich nie ma 
my jeszcze.

Nad konstrukcja i sposobem rozmieszcze­
ni i ich na oceanie, pracują od wielu lat inży­
nierowie kilku krajów.

Przed 15 laty skonstruował znany wy­
nalazca amerykański, Edward Armstrong, 
model lotniska pływającego, posiadjącego 
wszystkie potrzebne przymioty. Lotnisko ta­
kie musi nawet podczas najgroźniejszych 
bur., „stać" zupełnie spokojnie.

Kongres amerykański uchwalił w stycz­
niu b. r. fundusze, potrzebne na budowę. 
..Seedrom*u" — jak to określają amerykanie 
Ministerstwo amerykańskie dla robót publi­
cznych wyznaczyło już 8.5 miliona dolarów 
na budowę „Seedrom‘u“, który będzie służył 
regularnej iinji lotnicze] na trasie: New York 
— Bermuda. Jeśli doświadczenia. przepro'*a 
dzane na tej Iinji wypadną dodatnio, to wów­
czas budowane będą podobne ..Seedrom‘y“ 
na trasie: Londyn — New York. Podróż 
Ctwałaby około 24 godzin.

Według dotychczasowych planów, zało­
ga ,.Seedrom‘u“ składałaby się z 43 osób. Na 
pływającej wyspie znaidowałby sie hotel na 
500 pasażerów dziennych 1 100 pasażerów no­
cnych. Pozatem znajdowałyby się tam kom­

pletne urządzenia meteorologiczne, warszta- 
rv dla przeprowadzenia remontu, cysterny z 
benzyną oraz urządzena techniczne potrzebne 
dla ładowania. Łańcuch kilku seedr—̂ ć w  
Kosztowałby 30 milionów dolarów. Każdy pa­
sażer za ładowanie na wyspie musiałby o- 
olaeić dodatkowo 70 delarów. od paczki wagi 
1 kg płaconoby dolara. Gdvb-’ ilość podróżu­
jących na samolotach wynosiła tylko 5 pro­
cent podróżujących na statkach, to w ciągu 
10 lat pokrytoby w zupełności koszta inwesty* 
cyjne. koszta za ubezpieczenie, reperacje i a 
mortyzację.

Diugość seedromu wynosiłaby 1.500 stóp, 
szerokość 300 stóp. Masyw wyspy opierałby 
s:e na 32 słunach. zanurzonych w wodzie na 
103 stopy. W razie obciążenia ich samolotami, 
oasażerami i urządzeniami. zanur7vłvł-v Sie 
aż do 208 stóp. Fale rozbiiać sie beda rn^dzy 
słunami. miedzy któremi znaiduje sie duża 
pusta przestrzeń, siegajaca od powierzchni 
wodv do górnego pokładu wyspy.

Zanim przystąpiono do oficjalnych robót, 
orzenrowadzono szereg eksperymentów z mi­
niaturową wysepka, według które! wzorowa­
na b^-^e dokładnie bv:J-..a właściwa w y­
spa. Wywołano również sztuczne fale. Oka­
zało sie. że „Seedrorn" stoi nieruchomo nawet 
wówczas, jeśli fale przewyższają aż trzykro­
tnie wysokość normalnej burzy. __ — • ~

Eksplozja bomb w kościele
P a r y ż  (Tel. wł.) Z Madrytu donoszą: — 

W miejscowości Torrevlva (Alicante) eks­
plodowały u wejścia do kościoła 3 bomby 
wyrządzając znaczne spustoszenia. W  związ­
ku z zamachem aresztowała policja 9 zna* 
nych działaczy marksistowskich’, ] OO
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P O D W Y ŻS ZE N IE  O B IEG U  B ILO N U  0  30 M ILIO N Ó W  Z Ł
W  ciągu ostatniego półrocza dał się za­

uważyć w szeregu ważnych punktów gospo­
darczych kraju trak  biionu, a zwłaszcza mo­
net srebrnych. Ponieważ objawu tego, wy­
stępującego s‘a!e od dłuższego czasu, nie mo­
żna było uważać za przejściowy — nastąpiło 
w myśl art. 6 rozporządzenia Prezydenta R.P. 
t  dnia 13 października 1927 r. o stabilizaćj 

złotego porozumienie Ministerstwa skarbu 
z Bankiem Polskim w celu odpowiedniego pod

—--------- oOo

P R ZES U N IĘC IA  W
W a r s z a w a  Pet wł.) Jak s!e dowiaduje­

my. m;n. sprawiedliwości p. Michałowski pod­
pisał nowa ,;ste awansów i przemnieć w sado­
wnictwa W i. prokurator s. O. w Katowicach 
Marjan Tokarski został prokuratorem s. a w Ka

wyższenia wysokości emisji skarbowej.
Granicę tej emisji, wynoszącą dotychczas 

396 milj. złotych, podwyższono do 426 milj. 
złotych.

W „Monitorze Polskim** z dnia 30 listo­
pada rb. uk--ało się obwieszczenie Ministra 
skarbu, zawierające postanowienie o podwyż­
szeniu kwoty emisji monet srebrnych, niklo­
wy di i bronzowyeh do 426 milj. zł.

SAD O W NIC TW IE
towicach Prezes s. o. w Zamościu Alfons Q’q 
wacki został w:ceorezesem s. a. w Krakowie 
Prezes s o. w KraknwJe A fons Hntv»i został wi­
ceprezesem s o w Lublinie. Pełna lista nowych 
nom'naovj ogłoszona zostanie niebawem, (M.)

oOo-

mm W Ł A D Z E  ZW IĄ ZK U  IZB  R ZEM IEŚ LN IC ZY C H  

Prezss W Ł  Zakrzewski z Pezeania na czele R a d ; Związku
Min. przem. i handlu podpisał wczorai no- 

m nacT członków nowego zarzadu i komisi 
rew:^” !*ipł 7wiazku Izb Rzemieś1niczv"h Pre 
zesem zarzadu został mianowany D. A. ?»on 
czyóski nnsef na seim z Warszawy, pierw 
Szvm wicenrezosem — D. J. Sierakowski 
rn^tr? kraw^ckl z Warsza ,/v. drugim v ?ce- 
prezesem p Sml OW gr mistrz blacharski w 
Warszawie, członkami zarzadu pr>: A ^zma

n1;c*r7 ślusarsk' 7 F. R e
nafowl'--' tniełr? niekar^ki 7 Warszawy, dr. P 
Jahoda-Żd‘towsk. p.ozes lzbv Rzenreśitr-”"'

w Krakowie oraz J. Altman. nrstrz garbarsk 
7 Warsząwy. Do komis?i rewizyinei weszli no 
Wł. Le!man mistrz mularski z W arszaw7 
lako nrzpwndniczacy o L Kamler mistrz sto 
'arsk: z Warszawy oraz o F. Głowiczower 
mistr7 bihberski z Warszawy.

1nrifnt'7‘'ćn!a n f,rri?^'er nrzemyshi i ban 
'łl” mianował f>rczocoiri radv 7win7kii Izb Rze- 

n Władysława 7!>kr7e'vc*''nn''

1Tłł'cł*.7a cłołoreŁł^frO 7 Poznania I prezes? 
’zhv Rzemieśiirczej Poznańskiej.

W IELK I Z J A Z D  P R Z ED S T A W IC IELI R Z E M IO S Ł B U D O W LAN YC H  

OBRADOW AĆ B Ę D Z IE  W  N IE D Z IE L Ę  W  P O ZN AN IU
Dnia 2 grudnia r. b. w Poznaniu w sali 

Dom Rzemieślniczego obradować bodzie 
z j i f '  przedstawicieli rzemiosł budowlanych 

ZÓ7d ten zwołany został w wyniku kon 
ferenc*1 przedstawicieli rzemiosł budowlanyc' 
z zarządem Narodowo Chrześciiań«kieg< 
Z t dm czenia Rzemiosł; Woi Poznańskiego 
On ćwir n r iedna z naiwiekszvch bolączek 
rzemiosł budowlanych a mianowicie przed­
siębranie przez budowniczych samoistnych 
prre wchodzących w zakres innych rzemios1 
poza mularstwcm i ciesielstwem a w;er* 
blaclr.rskich brukarskich dekarskich, ka- 
mietiia-skich lakierniczych malarskich, ślu­
sarskich stolarskich szklarskich studnia* 
sk;cb zduńskich, garncarskich, do których wv 
konywania nic a uprawnieni. Zjazd niedziel­

ny ma właśnie na celu zaice:e w tei iywotnci 
dla rzemiosła budowlanego sprawie odpowie 
dnieeo stanowiska

7 iazd rozpocznie sie o godz. 11 z naste 
r»u.iaęvm nrogramem* O Zagaienie i powita 
nip obecnych 2) Snrnwa przedsiębrania przez 
hi*'ło\xTic7vch samoistnych prac wchodzą 
cvch u  zakres rzemiosł malarskiego, stolar 
sklcgc itd 3) Sprawa nielegalnego wykony­
wania rzemiosł budowlanych. 4) Spraw 
•^'ir.forn intornretowania przez architektów 
r t  149 nrawa przemysłowego odnoś*-5* szko 
'ł*»*ia uczni sl Sprawa egzaminów trłłsłr ,.ow 
skich w zawodach murarskim i ciesielsk;m v 
zwiŁzkr, z nowela do art 145 nrawa przem. ó'1 
T'*vski:ę?a 71 Uchwalenie rezolucyj. 8) Zam 
knłccfe riazJu.

............  oOo i i i- ■ ■■

O K R AD AN A S PU Ś C IZN A J A K Ó 3 A  H R . P O TO C K IEG O
Przy inwentaryzacji i spisie majątku pozo- 

stawionega przez śp. Jakóba hrabego Potoc­
kiego ustalono dokładne co i ile przyw’nszczy> 
sobie plenipotent ś, p hrabiego Aleksander Ro­
senberg z rnajatku hrabiego Potockiego. — 
Ustalono, że na podstawie pełnomocnictw hra 
biego. Rosenhere podnosił z rachunku hrabiegi 
i ulokował na swoje nazwisko wie k>e sumy w 
rozmaitych instytucjach finansowych Dotąd u- 
stalooo. że ogó’na cyfra tych sum wynosi — 
uooonno zi

Rosenberg nie ograniczał się do samęgo 
przepisywania na swoje nazwisko sum pienięż­
nych. Przepisał on również na swoje nazwisko

szereg nieruchomości hrabiego Potockiego za­
granica. które kupował d>a swego mocodawcy 
Vl.ędzy innemi w ten sposób przywłaszczył so­
fie Rosenberb wille I ptace w B arritz tereny 
l)auvil!e. dom w Monaco, willę w Cannes, duże 
asy pod Carte- i udziały hrabiego w towarzy 
stwach akcvmych.

Poza tern przywłaszczył Rosenberg udziały 
tir. Potockiego w centralnem towarzystwie elek 
trycznem Pau oraz udziały w Bank Central de 
Paris.

Wreszcie sprzedał Rosenberg i zabrał sobie 
p en adze. pałac hr. Potockiego w Lasku Buloń- 
skim Te wymienione objekty wynoszą wartość 
około 20 milionów złotych.

Z DN I A
U ruchom ienie kopalń so li

lW  d y re k c ji  monopolu so ln eg o  to czy ły  
się  ro k o w a n ia  z d e leg ac ją  g ó rn ik ó w  w s p r a ­
wie z a ta rg u  w  sa lin ac h  B ochni i W ie licz k i, 
D y re k c ja  m o n o p o lu  so ln eg o  z a p ro p o n o w a ła  I 
nowe o s ta te c z n e  w a ru n k i, na  k tó ry c h  zg*< - 
laby  s ię  o tw e r-y ć  n an o w o  sa lin y . W ed 1 u d | 
tych  w a ru n k ó w , pl--.ee z o s ta ją  obniżom  'Ą 
p roc ., d e p u ta ty , k tó re  m iano  g ó rn ik o m  co­
fnąć, z o s ta ją  u trz y m a n e , z a m ia s t 21 dm  ■ *
cy, g ó rn icy  m a ją  p ra co w ać  24 dn i, d e p u ta t  
w ęglow y d la  em ery tów  zo s ta n ie  p rz y w ró co n y  
R enty  w dow ie , k tó re  w ynoszą  po n iże j 150/of, 
zo s tan ą  p o d w yższone do  15»/o. G ó rn icy  d o ­
s ta n ą  je d n o ra z o w ą  w y p ła tę  w w y so k o śc i z a ­
robków  n a  s ied em  a n ió w e k . 6 -god z in n a  r o ­
bo ta  z o s ta n ie  u trz y m a n a .

D elegaci g ó rn ik ó w  na zg ro m a d zen ia ch  W 
W ie liczce  i B ochni p rz ed s taw ili te  w a ru n k i 
zg ro m ad zen iu  gó rn ik ó w . O ba zg ro m a d zen ia  
p rzy ję ły  do w iadom ości te  w a ru n k i, d o m a­
g a jąc  s ię  w y eo łan ia  po lic ji i p rz y g o to w a n ia  
sa lin  do p o d jęc ia  p racy  w p ią tek . O d d n ia  
d z is ie jsze g o  s a 'in y  zo s ta ły  u ru ch o m io n e .

N a k ierow niczych  s ta n o w isk a c h  w s a l i­
nach w B ochni i W ie liczce  z a jd ą  p o w a ż n e  
zm iany . D y re k to r  k o p a ln i w B ochni inż Da­
szek  z o s ta ł p rz en ies io n y  do  W a rsz a w y . D y­
re k to r  S t. r  iaw sk i w  W ie lic z c e  i jeg o  z a s tę p ­
ca inż. I łe il  o d ch o d zą  z d n iem  1 grud--..; w 
s ta n  sp o czy n k u . *

N aczelny d yrek tor  „Orbisu**
R ad a  n ad zo rczo  R. B. t .  „ O rb is1* pow o­

ła ła  na p o sied ze n iu  28. X I b r. na s ta n o w is k a  
nacze ln eg o  d y re k to ra  P . B. t*. „ O rb is 1* m a ­
jo ra  M ieczy sław a ł  u  o rsk ie g o .

Za naduży c ia  w w ojsliu
Woiskouy sad okręgowy w Warszawie 

agfosił wvrok w trlośr i sprawie nadużyć ka” 
s >\> vch w 21 d. P. w Warszawie. Sad skazał 
płatnika miłku Doruczrrka Adama Gadom­
skiego którv w trakcie długotrwałego proce- 
<u usiłował pnnełnć samobójstwo i który 
irryw  łaszczył około 90.000 zł. na 3 i pół lat 
wieź enia wydalenie z wojska łącznie z de- 
rradacia 25 000 zł grzywny i 8 lat pozbawio­
na praw obywatelskich i honorowych. 
>7tromewskiego sad skazał za niedozf 
snrawic por. Gadomskiego na 6 nre 
iresztli.

Jak sie dowiaduiemy. obrona por. Ci - 
dom.k’ego wniesie apelację.

K siąże... woźnym
Jak donosi iedno z pism ze Lwowat, 

w iednvm z tamtejszych sadów ogłoszono 
konkurs na posadę woźnego Stanowisko to 
uzyskał kdnźe Radź wiłł.

7 przedłożonych dokumentów okazało się, 
Ż7- nowv woźny iest zuhoźałym. zrujnowa­
nym ale bezpośrednim potomkiem rodziny do 
które? należy no«nł kniażę łanusz Radziwiłł.

Sprawa dofrandanta U ayia
S ą d  N ojw . ro z p a try w a ł w p ią te k  s p r a ­

wę T c o f l ’ 0  C ?vżn, sk a z a n e p o  p rz ez  są d  1 i 
U in sfo n ^ ji 7 « d e fro u ^ n c ję  14,000 zł z F u n ­
d u szu  O i i jsk ie g o . S ą  l o rk  s k a 7ałC  z y - a n a  
1 ro k  w ięz ien ia , 1 ; ozem  z a w i-s i ł  w y k o n a ­
n ie  k n rv  S ąd  ap e l. p o dw yższy ł k a r ę  do  2 
ia t  w ię z ić  ia. c o fa ją c  ró w n o c z e śn ie  zaw iesze ­
nie w v k o n an D  k ”rv . .Sad N n jw ., do  k tó re g o  
odw nln ł się rk n z a n y , s lcaso w al w y ro k  1 
s ta n c ji  i p rz e k a z a ł  sn rn w ę  d o  p o n o w n e g o  v r  
p a trz e ń :n S ąd o w i opel.

Liczba urodzin w Czechosłowacji w r. 1933 
ta b. znacznie. Przyrost natnra'ny iest naisilrrieKzy 
na Slowacli na'słabszy w Czechach.

Posłowie niemieccy w soimic czechosłowackim 
zaarutesiowali orzeciwko zwróceniu insygniów uni­
wersytetowi czeskiemu w Pradze Rektor uniwersyte­
tu niemieckiego oodal sie do dymisji Natomiast soC 
dem. niemiecka potępiła postępowanie profesorów w*” 
mieckich zarzucaiac im spowodowanie demonstracji. 7
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UPOŚLEDZENIE ROBOTNIKÓW POLSKICH WE FRANCJI
Nasi robotnicy gorzej są traktowani od robotników innej narodowość!

P a r y ż ,  w listopadzie.
W osiatnicft czasach dużo mówi się i pisze

0 stosunkach polsko-francuskich, przyczem prasa 
francuska. w ostatnich zwłaszcza dniach, zazna-

S w a .  iż rząd francuski zajmuje wobec Po'ski i Po­
laków stanowisko jak najbardzej pojednawcze
1 Przychylne. Ma się to uwydatniać w związku 
I wysianiem noty francuskiej cfo rządu polskiego
Y  sprawie paktu wschodn em

Z tych ostatnich posunięć możnaby wniosko­
wać. że poprawi się równ‘eż sytuacja robotni­
ków polskich we Franc}! i że władze francuskie, 
chcąc dać dowód swej przyjaźni zajma także 
inne stanowisko w stosunku do naszei enrgracji 
zarobkowej we Francji. Tymczasem jednak ro­
botyk polski nietylko nie jest traktowany jako 
robotnik kraiu zaprzyjaźnkuiego, ale wręcz prze 
ciwne. iest upośledzony w stosunku do robotni­
ków obcokrajowycli innych narodowość*. Nic le 
Piet teg nie ilus'ruje. tak przykłady wzięte z ży­
cia.

Sprowadzając masowo naszych rodaków 
jfo Francji, obiecywano im równe traktowane 
i równe prawa z rohotn kami m ejscowymi. a w 
każdym bądź razie lepsze od niektórych robotni­
ków cudzoziemskich Innych narodowości. Jak 
fednak wyg!ąda to w rzeczywistości?

. H T D .U M IE  P R ZE Z PRO W O KACJĘ
Na pewnej formę w departamencie A:sne 

Pracui Francuzi i cudzoziemcy a wśród tych 
Ostatnich kilku Włochów Czechów Posjan oraz 
ośmiu Polaków. Po'acy pracują na tern miejscu 
iuż od kilku *at a dwóch z trcb nawet od dwu­
nastu lat. Okazali se oni najlepszymi pracowni­
kami. pizeto gospodarz darzył ich pełnem zaufa­
niem. zaś ci ostatni odznaczeni zastv> za sumien­
na i gorliwa o^ace na konkursie departamcnta1- 
hym najlepszego robo n ka

Nie snodoha'0 sie to ich towarzyszom pracy 
nepolskiego pochodzeń a a szczególnie Francu­
zom Starali się wiec wywrzeć tacisk na praco- 
dawcę. abv zwolnił Polaków, ale gdy en oparł 
$fe temu. ..spiskowcy" namawiali Włochów Cze­
chów i pozosta'ych robotn ków. żeby wszyscy 
2astraikowali. Przytem Polaków zmusi się do so­
lidarności.

Tak też sie s'a’o Po acy. widząc robotników 
strajkujących, a na ich cze'e Francuzów, solida­
ryzują się z n:mt Na to tylko czekali prowoka­
torzy bćaja się na policję i oskarżaja Polaków 

1 1 ■■■ — .........................

o to. że są komunistami i że zorganizowali nie­
potrzebny i złośliwy strajk.

Przelęknionych i steroryzowanych robotni­
ków polskich sadzących w swych mieszkaniach 
odwiedza kilku żandarmów, zabiera im karty 
identyczności a po 48 godz'nach zostaja wydale­
ni. Zostosowano do nich najbardziej surowy ry­
gor. t. zw ekspulsję (expu!sion) t. zn. nakaz opu­
szczenia granic Francji w ośmiu dniach.

Nieszczęśliwi Polacy zabrać musieli najpo­
trzebniejsze rzeczy, zaś resztę ruchomości zo­
stawić. gdyż w takich wypadkach nikt odkup-ć 
nie chce. by wrócić do kraju. Żadne interwencje 
nie pomogły, wszelkie wyjaśnienia sprawy nie 
odniosły skutku u władz, zaś prowokatorom 
wszystko uszło bezkarnie.

PO 12 LATACH  P R A C Y
Na innej fermie, w dep. Seine et O se. praco­

wała od 12 lat rodzina polska (ojciec, matka, 
-rzęch synów i dwie córki). Wszyscy ci. którzy 
zetknęli się z ta pracowita rodź na po'ską sta­
wiali ja za wzór innych pracownikom Wtaśc cic 
był ludzki, a będąc też zadowolony z pracującej 
u mego rodziny, starał sie im ulżyć ciężką dolę 
tułacza.

Nadszedł kryzys i z różnych stron starano 
się, aby rodzina ta straciła pracę. Wiaśccfci me
zgadzał sie na ich zwolmen e. przeto pewien Serb 
za pośrednictwem żandarma oskarża głowa ro­

dziny o szerzenie komunizmu i bu.itjwun.e a- 
nych robom ków w sąsiedztwie To miało ten 
skutek, że w!aśc'ciel otrzyma! uakat zwolnienia 
rodziny polskiej, a żandarmi zab u ' ł.ca z syna­
mi i córka na osiem dni do w ęzim a. a po wyj­
ściu z więzienia doręczono ivn eksoulsię"

Nie pomogły starania ani Jow idv. stw er- 
dzaiace ich niewinność ojc-ec i synami t ^edną 
córka musieli opuścić granice Fra-,cji zaś mat­
ce z najmłodsza córka w drodze łaski oozwołono 
pozostać, ale zabroniono pracować. Wolała też 
póiść za meżem i rodziną.

Na specjalna uwagę zasługuje fakt. że wła­
ścicielowi narzucono tego prowokatora z żoną 
lako pracownika, a jednocześn e zabroniono mu 
na przyszłość zatrudniać Polaków

Opisując te dwa zdarzenia, nie można pomi­
nąć milczemem faktów takich, lak te. że nie­
które oficjalne b ura pośrednictwa pracy starają 
sie wprowadzać w b!ad pracodawców w ten spo­
sób. że gdy gospodarz żąda Polaka lub Polkę, 
posyłała mu one Ukraińca. Czecha lub innego ob­
cokrajowca twierdząc- ŻP Polacy sa pijakami, a 
Polki n^moralnie sie orowadza. Biura te starają 
się w:docznie na nakaz zgóry, aby iak najmniej 
robotników polskich pracowało we Francji. Po­
suwają se  przytem tak daleko, że naimmejsze 
wykroczenie robotn:ka lub robotnicy polskiej wy 
olbrzymiaia. aby szkodzić opmji ogółu wychodź 
twa polskiego.

Za  rzekomą winę jednego zwalniają wszystkimi
W pewnem przedsiębiorstwie pod Paryżem 

pracują sami cudzoizemcy, a to Włosi. Czesi 
Serbowie Polacy i t. d. Najlepszymi pracowni­
kami okazali się Polacy, chociaż są najgorzej 
wynagradzani i używani do robót najcięższych. 
N eszczęście chciało iż między Polakami znalazł 
s!ę pewien biedny student, który nie ma ąc po- 
zwo'en’a pracy mimo to pracował, a to dzęki 
pewnemu Włochowi, zatrudnionemu w tern przed 
sieb orstwie w charakterze starszego majstra - 
mechanika (contremaiire).

B;edak ten za wyświadczona mu usługę był 
c!ągle wykorzystywany przez swego ..dobro­
czyńcę" różnenii groźbami, a m in zwoże­
niem z pracy. Za temby poszła niemoż iwość u- 
kończenia studiów, które kontynuował w jednej 
z uczelni paryskich.

V *  S T O P IM A C II O ł T A R Ź A

Arcybiskup Canterbury udziela na stopniach katedry *estminsierskiei błogosławieństwa n-upopuiarnieis^ei pa 
tnłodei na święcie: księżniczce Marynie greckiej i księciu Kentu. Jerzemu, synowi  ̂ króla angielskiego. r“* 

•tronie lewej i prawej ołt&ria ustawili się rodzicepary młodej, oraz najdostojniejsi jjoicie.

Nie mogąc dłużej ścerpieć szykan swego 
przełożonego, przedstawił sprawę dyrekcji, a gdy 
to nie pomogło, nie znaidujac nnego wyjścia, 
zwrócił się do policji, n;e baczac. że czeka go ka­
ra za n elegalna prace Miało to ten skutek, że 
n*etylko on sam i kilku innych Polaków otrzy­
mało eksptilsję. a!e wszystkich pozos'ałych Po­
laków .pracujących w tej fabryce, zwoln’ono t  
oracv i zastosowano względem nich najostrzej­
sze rygory iak orzeniesienie do innych tihparta- 
mentów i t. p. Tłumaczono te masowe zw oże­
nie i częściowe wydalenie w ten sposób, że Po- 
'acv oodlegaia ustawie o lO-procentowem ogra­
niczeni zatrudnienia cudzoziemców w *em przed 
sieborstw>e. ale dziwna rzecz — pracują tam 
nadal sami obcokrajowcy za wyjątk em trzech 
inżynierów i dyrektora naczelnego no!aków nie 
wolno iuż przyjmować do pracy.
WŁOCHA ZO STAW IA*A W SPOKOJU, 

PO LA K A  W YRZU C AJĄ  
W pewnym hoteliku paryskim, zaneszkalym 

głównie przez cudzoziemców, mieszkał pewien 
Polak i pewien Wioch którzy, pracu ąc ra/em, 
zaprzyjaźnili sie do tego stopnia, że wolny czas 
równ eż spędzali razem. Straciwszy niedawno 
mace obai pob erah zasiłek z iunduszu bezrobo­
cia.

Pewnego dnia do hoteliku tego przyszła do~ 
icja * zastaw obu z kartami tożsamości meodtio- 
żonenr (Cudzoziemcom korzvs'atacvm z zasił- 
<ów dla bezrobotnych władze utrudmaja odna- 
lianie kart tożsamości, a to dlatego, żeby wy­
wrzeć na nich presje opuszczenia :ak najszyb­
ciej granic Francii)

Pociaene'0 to za sobą ten skutek że Polak 
otrzyma! natychmiastowa eksnulsię. zaś Włoch 
vlko nakaz nostaran!a s'e w przeciągu ośiiru dni 
i odnowienie swei kart tożsamości, ów Włoch 
sam oburzał sie na wprost n eprawdopodobne 
'a ł3tv\ien'e sprawy w stosunku do iego przv;a- 
óela Poiaka

W ostatnich czasach niema miesiąca, żeby 
re  wyjeżdżały z Francji transporty z repatrian­
tami do ich ojczystego kraiu Lecz ! tu rzucają się 
askrawo w oczy szczególme ostre zarządzenia 
w stosunku do robotników polskich. gdvż na kil­
kanaście tvs;ecv reontrziowanych ostatnio cu- 
Izoziemców prawe cztery oiate stanow’11 Pola­
cy. a zn:koma tyłko tlośó cudzoziemcy innei na­
rodowości. I tu iest w^ó^zne aż nazbyt upośle­
dzenie i szykanowanie Polaków.

Francja potrzebuje sta'e. mimo kryzysu, cu­
dzoziemskich sił rohoczych zwłaszcza do pracy 
na roli Dawmei orzewnżTnca ilość tvcb zano- 
rzebowań pokrywano z Polski. a’e w ostatnim 
-oku stąraia s:e o ile możności, iak najmniej spro­
wadzać Polaków a na ich m:ejsce przyjeżdżają 
robotnicy z innych krajów. Ben.
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Giełdy

stałe
Zytę

Usposobię ni i 
Pszenica

tisimsohienie spnkoin*
Jęczmień browarowy

ł « ł*?rnie .kotu- 
Jęta ień 710—725 g-l 
Jęczmień 680 600 a-l 

usoosobienie spokolne 
Owies

'lspiwuihienie «p<>tt»in»
Mąka żytnia 1 gat 0-55% wł. w.

13,75 14.—

16.25

20.—

16.7=

20.50

1825 
16 75

18 75 
17 25

15.— 15.25

Mąka żvlma I tfat 0-65% wł w. . . .  łf  --------- ■Mąka żytnia II gat. 55-70% wł w. 
Mąka żvtma poślednia  ponad  70% 
Mąka żytnia razowa 0-95% wł. w.

Usposobienie spokotne 
Mąka pszenna zat. IA 0-20% wł w.
Maka pszenna ttat IB 0-45% wł. w.
Maka pszenna irat IC 0-55% wł. w
Maka pszenna uat. ID 0-60% wł w
Maka pszenna «at. IP 0-65% wł w.
Maka pszenna Kat 11A 20-55% wł. w. 
Maka pszenna eat. IIA 20-55% wł. w 
Maka pszenna eat. UD 45 6Ł% wł. w. 
Maka pszenna uat. IIP 55-65% wł. w 
Maka pszenna eat. IMA 65 70% wł. w 
Maka pszenna eat. IIIB 70-75% wł w.

usposobienie «p-'k»ine 
O trebv  ży tn ie  przem  s ta n d a rd  
O tręby  pszenne grube przem . s tan d ard . 
O tręby  pszen średn ie  p rz em  stan d ard . 
O tręby  ięozm ienne 
R zepak zimowy 
S ie n n e  I n a r e  
G o rczy ca  
W y k a  la to w a  
G ro ch  V iktoria  
G roch Folgera 
K on iczyna  czerw ona su ro « .
Koniczyna biała
K on iozvna szw edzka 
K onic?vna żó łta  odluszczona 
P r z e l- '
Tvmnleu'Z
Raigras angielski
Ziemniaki fabryczne za ki1o%
Makuch lniany wi aflach 
Makuch rzepakowy w taflach

20.50 
19 50 
14,— 
1 2  —  
16—

21 50
20.50
1 5 -
1 3 -
17.—

28.50 
28—  
27—  
2 6 -  
25—  
24—
23.50 
20 50
17.50
16.50
13.50

31— 
2<50 
27.5< 
26 5C 
2S.5C 
24.50 
24 
21 —  
18 _  
17 
1400

10 —  

10 50 
9 75 

1050 
41 — 
13—  
46—  
23—  
39—  
52— 

120. —  

S0.— 
180 — 
70 — 
80.— 
60—  
80—

17.50 
13 50

Makuch słonecznikowy w taflach 42'43% 18—
Śrut Soia 21 —

10 50
11
1 0 , 
12—  
42 
45— 
48— 
2 5 -  
43— 
35 

140 
110— 
2 0 
80 

100 
70 
90 
13% 

18. -  
13 75 
is.5i 
21 e0

Mak niebieski 4i> — 4 3 -
Słoma p l e n n a  luzem 2 25 2.45
Słom a pszenna prasowana 2 85 3.05„ żvtma luzem 275 3 -
Słom a pszenna luzem 2 25 2 45

w ow siana luzem 3 . - 3.25
m ow siana prasow ana 3.50 375
m jęczm ienna luzem 1 95 245
H ięczm ienna p rasow ana 2 85 3.05

Siano rw yk le  luzem 7.25 7.75
Siano ew vkłe  p raso w an e 7.75 825
Siano n ad n o teck ie  luzem 8.25 8.75
Siano  n adno teck iep  fasow ane 8,75 9,25

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 

577,5 t., pszenicy 160 t., jęczmienia 691 t., owsa 
50 t., mąki żytniej 128,3 t., m«ąki pszennej 27,5 t. 
Otrąb żytnich 87,5 t., otrąb pszennych 68,5 t., rze 
paku 15 t., łubinu niebieskiego 15 t., maku nie 
hieslue®"* 2 t.., ziemniaków fabrycznych 60 t.

R A D  J O

Wtorek. 4 grudnia 1*134
Poznań — 6.45 Kiedy ranne wstała zorze; 6.52 

Gimnastyka; 7.15 Dzień, por.; 7,25 Muzyka por: 
7,35 Chwilka pań domu; 740 Program: 750 Kon- 
cert reklamowy; 1157 Sygnał czasu; 12.00 Helnał 
z Krakowa; 12.03 Wiadom. meteorol.; 12.05 Prze­
gląd prasy: 1210 Koncert z Katowic: 1245 Skrzyń 
ka dla dziecf; 13 00 Dziennik poł.; 13.05 Koncert z 
Katowic; 15.30 Wiadom. o eksporcie; 1535 Prze­
gląd giełdowy: 15 45 Muzyka lekka; 16.4" Skrzynka 
P K- O-: 17.00 Koncert ffr z Wilna): 17,25 Słucho­
wisko (tr. z Katowic); 17.50 Skrzynka poczt.-lechn 
18.00 Odczyt; 18 10 Żyde kult i aTt Poznania: 18.15 
Koncert: 18.45 Szkic literacki: 19.00 Płyty; 19.20 
Pogadanka aktualna; 19.30 Melodie rumuńskie 19.45 
Program: 19.50 Wiadom. sport.: 20 00 Prelekcja; 
20.15 Opera ..Czart 1 Kasia": 20.55 Dziennik wie­
czorny; 21.05 Jak pracu!emv w Polsce: 2150 Od­
czyt- 22,35 Koncert reklamowy: 23.10 Wiadom 
meteor,; 2 3 1 5  Muzyka taneczna.

D2

65

— Przejrzałem się kilkakrotnie w lustrze 
— mówił dalej — i pamiętam, jak wyglą­
dałem, rzeczywiście byłem zupełnie do nie­
go podobny. Przytem mówiłem akcentem, któ 
ry choć nie ze wszystkiem był, miał wiele 
doń podobieństwa. Tak musiano go wziąć 
za mnie. Świadkowie oznajmili, że poznali 
blondyna, którego ujęła policja. Jestem oca­
lony.

— Maurycy potarł czoło i dalej mówił 
po chwili:

— Ale jakim sposobem złapał się ten 
Rosjanin, w Paryżu bardzo wielu jest prze­
cie młodych blondynów z faworytami i w 
binoklach. Tego zrozumieć nie mogę. Nie- 
winniejszym będąc od nowonarodzonego nie­
mowlęcia, z łatwością dowiedzie, że w tym­
że czasie znajdował się w innem miejscu, 
policja go uwolni i znowu poszukiwania roz­
pocznie. Co mnie to obchodzi. Agenci znów 
wpadną na ślad blondyna, a ja nie zostawiłem 
żadnych poszlak po za sobą. Labirynt bez 
wyjścia, a nitki Aryadny niema!

Maurycy ubrał się i poszedł na ulicę 
Surcnnes.

Kapitan Van-Broke, albo raczej Larti- 
gues znajdował się w towarzystwie Verdicra, 
fałszywego opata Merissa.

— Jak się masz, nasz młody przyja­
cielu — odezwał się doń Lartigues.

— Dobrze, kapitanie.
— Jest co nowego?
— I bardzo w iele.
— O do djabła! Dobrego czy złego!
— Zdaje się, że wyborne wiadomości.
— Odpowiedz nam, zobaczymy.
Maurycy odpowiedział, co się zdarzyło

w przeddzień.
— Cóż panowie na to? — spytał na­

stępnie.
— Ja tak samo myślę, jak ty, że dosko­

nałe to zdarzenie, a opat również jest tego 
zdania, widzę z jego twarzy. Policja wpadła 
na mylny ślad, więc jesteś bezpieczny. Po­
stąpiłeś sobie przytem bardzo sprytnie, o- 
strożności przedsięwziąłeś wybi rnc, praw­
dziwej powierzchowności twej niepodobna po­
znać. Możemy więc wszelki niepokój od siebie 
odpędzić i szukać spokojnie krewnych Ar­
manda Dharvilla. Czy zacząłeś się dowiady­
wać o Ludwika Bressoia, o cośmy się prosili?

— Już.
— Jaki rezultat?
— Dotychczas żaden.
Młodzieniec opowiedział szczegółowo

wczorajsze swe zajęcie, powziętą nadzieją i 
ostatecznie niepowodzenie.

— Trudno będzie dowiedzieć się o adre­
sie byłego budowniczego, nie jest to jednak 
rzeczą niepodobną — rzekł Verdicr. Po 
myślimy na tem: Dokonać tego można będ/.it 
cierpliwie, gdy pojedziesz pan do Viguesur 
Jresne, dla odnalezienia śladów nieprawej 

córki Szymony. Czy odszukałeś pan jej me­
trykę?

P o n ie M  se n sa c y jn a
— NI?, nie zdążyłem jeszcze
— Zajmij się pan tem dziś jeszcze ł ^
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bądź pan gotów jechać za dwa dni do Vigue 
sur-Bresne.

— Będę gotów kiedy panowie zechce*
cie. Teraz ja z kolei chciałbym panów za* 
pytać. 1 )

— O co? — zapytał Verdier. 1
—• O to, co mnie szczególnie interesuje* j

Czy otrzymali panowie jaką wiadomość Z 
Londynu? .]

— Otrzymać mogę najwcześniej dopie* 
ro jutro; ale nie troszcz się pan, możesz j 
być pewny, że usługi twe przyjęte zostaną 
przez Michała Bremont. Napisałem do nie* i 
go w takich słowach, że bardzo rad będzie 
widzieć pana w liczbie naszych. Od razu bo*̂  
gatym się staniesz kochany panie. Ale nie 
wypuszczaj pan z rąk szczęścia, bądź gO 
zawsze godnym.

— O będzie go godnym! Ręczę za niego'’ ?
— zawołał Lartigues którego sympatja dJ. hr 
Maurycego coraz bardziej rosła. — Pewien 
jestem że nasz przyjaciel nie zawiedzie na* 
szego zaufania. ,

%

— 1 ja mam taką nadzieję — rzekł Ver* 
dier — ale miody jest. Niech się strzeże 
kobiet. Kobieta to zguba dla mężczyzny.

— O bądź pan spokojny! — wykrzyknął 
Maurycy — i z tej streny nie grozi niebez­
pieczeństwo żadne. Natura’nie, lubię kobiety, 
al atak, jak się lubi ładne cacka. Zawsze 
mieć będę władzę nad sercem. Głęboką wzgar 
dę czuję do wszelkich sentymentalnych 
głupstw.

— To mi się podoba — rzeki z uśmie­
chem fałszywy opat Mcriss. — Ale czy to 
jest szczere wyrażenie pańskich myśli?

— Ręczę panu: Cobym miał panów o*
szukiwać? 1

— To prawda, ale pan możesz łudzić i 1
samego siebie. ,

hi 1 
Apt

— Nie lękaj się pan, ręczę za siebie. •’
— Jeżeli tak, to doskonale. Do jutra! 

kochany nasz przyjacielu.
— Gdzie?

Tutaj.
—- O której godzinie?
— Zawsze o dziewiątej. Nie zapominaj 

pan o naszych rodach i czekając na wyjazd 
do Vigue sur-Bresc, wymyśl pan jaki spo­
sób dla odnalezienia Ludwika Bressoles.

— Będę się starał, ałe wielkiej nadziej
nie mam. 1

Maurycy niezwłocznie udał się do pre­
fektury, dla wydostania kopji metryki Szy­
mona Dharville. 1

Szukano długo, bo archiwum spalone by­
ło za czasów komuny. /

Jednakże znaleziono i obiecano mło­
dzieńcowi nazajutrz dać kopję odpowiednia
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poświadczoną.
(Ciąg dalszy nastąpi)'

,,DJET0W E“  OŻYWIENIE W SEJMIE
W a r s z a w a  (tel. wł.) Wczoraj jak zwykle sio terminem obrad parlamentarnych, kiedy to’

zjada się posłowie i podniosą wówczas należne 
im djety. Z klubów parlamentarnych obraduje! 
dziś jedynie Klub Ludowy, który omawia spra* 
wy związane z nowymi dekretami oddhi£enk>< 
wymł w rolnictwie. (M^

każdego pierwszego miesiąca, dał się zauważyć 
na terenie Sejmu, z okazji wypłafy djet, zjazd 
posłów 1 senatorów. Zjazd ten w dniu dzisiej­
szym jednak jest znacznie mniejszy, aniżeli w 
nnych miesiącach, oo tłumaczy się zbliżającym



Z I AŁ  U R Z Ę D O W Y
OSTRZEŻENIE

W dniu 4, 5 i 6-go grudnia 19.34 r. od goćzi-
8-ei do godziny 15-ej przeprowadzać będą 
ziały wojskowe ostre strzelanie na południo- 
- wschód od Przygodzic z kierunkiem strza- 

|ąa połudme (od Przygodzic w kierunku lasu 
z łakO.
Ludność przestrzegam przed zbliżaniem się 

^ostrzeliwanego terenu w podanym wyżej dniu 
Rząsie.
I- Ostrów-Południe. dnia 1 grudnia 1934 r.

(—) Lela, wójt kom.
-------

iTRONIC 4  m ie js c o w a

2
niedziela

Kalendarz rzym.-kaf
Niedziela Bibiany B. M. 
Poniedz. Franciszka

Kalendarz greeko-kat.
Niedziela Awadja 
Poniedz. Prokla 
Słońce wschód: 7,21 

zachód: 15,29 
Księżyc wschód: 2,3(1 

zachód: 13,12

D żur w niedzielę palni dr. Chmiel ul. Ko- 
jjęiyina 2 (te!. 246) Apteka Nowa ul. Marszalka 

'kiego 15 (tel. 275).
ik Dyżur nocny z niedzieli na poniedz:a?ek pełni 
fif Chmiel, ul. Kościelna 2 (tel. 246). Apteka 
“ov . ni Marszałka Płsudskiego 15 (tel 275).

Dyżur nocny z porredzialku na wtorek pel- 
# Dr Karpowicz ul Koszarowa 30 (tel. 286) 
Apteka Stara Rynek (tel. 96).

Kćo Anol'0: Markiza Jorisaka"
K5no Corso: ..P eśń nad pieśniami".

„ Ruch ludności. U rodzenia: syna: robotnik 
«Dzef Adamiak robotnk W'adys’aw Kubera z 
Sadowin. kupiec Bernhard Berelt z Pleszewa. 
’gonv: Maria Artmańska dziecko, 7 dni.

I  EK R A M J
Kino „c o r s o - — pieśń  nad pieśniam i

Jest coś wznio>s’ego w tym fi!m‘e. Jego uj­
mującą prostota i naturalność a zarazem iego nie 
{todzienność i tkwiącą w nim ma estatyczna wiel- 
<ość. — iest w sumie owocem ogromnej pracy 
1 artystycznego zrozumierra prawdziwej sztuki 
I r Mamonhana i Mar enę Dietrich. Przecież 
£ s or biednej dziewczyny i jej karjere życio- 
v* :u na było potraktować banalne i szabo- 

jednak ustrzeżono się tego stworzono 
Jna nazwy orygina nego dz eła. Sceny 

j  ,zeżl>arza VVa'dowa tchną czemś. co
*)vvkło s!ę nazywać sztuką czysią — a manw- 
h'?Ztf w'doki z radosnym nastrojem rozkocha­
ją, . ?erc tworzą zgodna harmonie artyzmu i 
’ mści Gradacja uczuć odczuwanych przez 
lar enę R etricli iest naorawdę w każdym ry- 

2^ eo mistrzowsku oddaną Film iest pozatem 
oskonale teclmiczn'e opracowany, (sm.)

Z  powiatu i okolicy
_ . , _ MIKSTAT 
Z żvc a Związku Strzeleck'ego. Odbyło 

l 'f  *eb™ ,e "JW stkich drużyn Związku 
S rzeleck ego Oddziału Mikstat w którym 
r  z,eło udział około 290 uczestników. Na ze- 
oruniu tem bvl obecni członkowie Zarządu 
Powiatowego Z. S.

W toku obrad wybrano nowy Zarząd dla 
‘UL Oddziału Z. S. w skład którego weszb 
obvw ; Janecki Leonard nauczvc:el jak pre- 
*®s; Kołodziejczak Edmund sekretarz Kordy- 
*aS'ński Franciszek skarbnik i Wojtczak Jan 

‘ ' unie zab.. Talaga Józef z Strzyżewa
>wiak Ludwik z Kaliszkowic, Toboła 

tanciszek burnrstrz prezes tow. przyjaciół 
■ S. jako członkowie zarzad.u.

y' Oddział Związku Strzeleckiego w Mik­
ś c ie  rozwija się pomyślnie dzięki poparciu 
c.arzndit Mieiskiego w Mikstacie w uzyskaniu 

eknei św'ctlicv dla tego Zawiązku.
Zatwierdzenie leśniczego m?e?skre^o. Na 

lutowisko leśniczego mieisk:ego m. Mikstatu 
*°sL3ł zatwierdzony Borucki Marjan. który

Wtorek, 'dnia 4  grudnia 1934 r.

J. E. KS. KARDYNAŁ PRYMAS HLOND
GOŚCIEM NASZEGO MIASTA

W h:storji naszego miasta złotemi zgłoska­
mi zapisany zostanie dzień p ęćsetletniego jubi­
leuszu parafji ostrowskiej, w czasie którego rwa- 
sto nasze dostąpiło zaszczytu goszczenia Najwię 
kszego Dostojnika Kośc:oła w Polsce J. Em. Ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda.

Parafia nasza od dłuższego czasu przygoto­
wywała się do swego wielkiego św ęta jubileu­
szowego Duszpasterz naszej parafii ze wszech- 
miar ceniony ks. kan. Jarosz zatroszczył się n e- 
tv>ko o wsnan.ać zewnętrzny wvg'ad kościoła, 
lecz przedewszystkiem. odbyta iego staramem 
wielką mis e parafialną przygotował u^or dusz 
i serc naszych parafjan. abv stali sie godnymi 
otrzymania błogosławieństwa z rak Jego Emi­
nencji w dn!u iulrleuszu parafji.

W dniu przybycia J E. Ksedza Kardynała 
światyn:a nasza tonęła w powodzi świateł i zie­
leni. a na masztach łoootały flag1 o barwach pań­
stwowych i koścećych. Ca’e rrfasto przybrało 
wygląd odświętny, ze wszystkich domów powie­
w ać flagi i zwieszały sie girlandy z;e!eni Ulca 
Paszkowska bvła przystrojona wzn-es:onemi 
bramami triirmfa’nem:. przybranemi z;e!enią. z 
których zwieszać się napisy, wyrażające uczu­
cia dla Rostowego Arcypasterza Gmach Magi­
stratu. gdz:e w obecności Ks Kn^dynać odby’a 
s'ę uraczy-te PO^edzeme Rady M eiskię* został 
wsnaniale udekorowany świafaml i zielenią a ra 
czoła gmachu zos'ał zamieszczony nan's: „Wita­
my serdeczwe Księdza Prymasa na iubdeusz oa- 
rafji 1434—1934“.

W mieście od samego rana panowało nie­
zwykłe poruszenie. Znać było nastrój świątecz­
ny. —

Przejazd 1$ . Prymasa
Na granicy powiatu powitał ks. Prymasa 

p starosta Ekkert w towarzystwie ks dziekana 
Piszczygłowy. komisarza żlotogói sk ego, przed­
stawiciela naszego pisma p. redaktora Radom­
skiego i innych P. starosta wsiadł do auta Ks. 
Prymasa — i ruszono do miasta.

W Os'row'e. przi>d gmachem szkoły ro’ni- 
cźei witał Dostojnika Kościoć p. komandor Jan­
kowski. inż. Matuszewski oraz radca Garbacz. 
Sko'ei udano s;e na Rynek gdzie ks. Prymas 
odebrał raport od płk Wa'czaka, poczerń zo­
stał powitany przez b burmistrza Cegełkę Bar­
dzo nrłym momentem była chwila wygłoszenia 
pięknego wierszyka przez uczenice szkolną Kry­
sie Matuszewska.

Po uroczystościach w kościele, które obszer­
nie zrefertiiemy w następnym numerze naszego 
;>'sma — odbyło się uroczyste posiedzenie Rady 
Miejskiej, w czasie którego dokonano aktu odda­
nia Os‘rowa w opieke Naiśw‘ętsze?o Serca Je­
zusa.

O godz. 2! rozpoczął się w«nan:a ć  raut z 
udziałem na: ybifn5eiszvch przedstawcież spo­
łeczeństwa ostrowskiego

U w ag a : bardzo obszerne sr>rrwo''d"n'e z 
uroczystości zamieścimy w numerze wtorkowym.

WAŻNE DLA RZEMIEŚLNIKÓW
Rejestrowane praw nahySŷ h pnssz rzemleilalltów

Przypominamy wszystkim rzemieślnikom, 
którzy prowadzę samoistnie rzemiosło na za­
sadzie praw nabytych nie posiadając kart rze­
mieślniczych, że w myśl art. 198 ust. 4 ustawy 
przemysłowej sę obowiązani, pod rygorem za­
stosowania do nich sankey.j karnych — zgło­
sić się do władzy pr : myślowej l-szcj instan­
cji w terminie do dnia 31 grudnia włącznie, 
1934 r., z równoczesnem okazaniem zaświad­
czenia właściwej Izby Rzemieślniczej, o po­
siadaniu upra\vn‘enia przemysłowego.

W c e lu .otrzymania od Izby Rzemieślni­
czej wymaganego ustawę zaświadczenia, na­
leżałoby uzyskać jeden z następujących do­
kumentów:

1. Zaświadczenie właściwego Zarządu 
gminnego miejskiego lub wiejskiego o samo- 
istnem wykonaniu rzemiosła:

a) przed dn em 15 grudnia 1927 r. na 
obszarach województw: wileńskiego, nowo­
grodzkiego, białostockiego, poleskiego, wo­
łyńskiego, lubelskiego, warszawski go, łódz­
kiego, kieleckiego, poznańskiego i pomor­
skiego;

b) przed dniem l-szym lipea 1933 r. na

obszarze górnośląskiej części wojewcuztwtt 
śląskiego.

2. Kartę przemysłową uzyskaną na pod­
stawie przepisów austriackiej ustawy prze­
mysłowej:

a) przed dniem 15 grudnia 1927 r. na
obszarze województw: Krakowskiego, lwow­
skiego, tarn ł ćkhgo  i Stanisławskiego;

b) przed dniem l-szym lipca 1933 r. na
obszarze cieszyńskiej części województwa ślą­
skiego. •

Gdyby uzyskanie jednego z powyższych! 
dokumentów było utrudnione, wówczas na­
leżałoby zaopatrzyć się w celu uzyskania za­
świadczenia Izby Rzemieś niezej w inne wia- 
rogodne dowody posiadania uprawnienia prze­
mysłowego w szczególności: bądź w dowód 
zapłaty podatku dochodowego od warsztatu 
rzemieślniczego, bądź też w dowód zare jes ro- 
wania pracowników danego warsztatu rzemie­
ślniczego w Kasie Chorych w obu powyż­
szych przypadkach przed l-szym lipca 1933 r. 
na obszarze województwa ś'ąskicgo względ­
nie przed 15-tym grudnia 1927 roku na po­
zostałym obszarze państwa.

obejmie urzędowanie z dniem 1 grudnia br.
SULMIERZYCE.

Zebranie organizacyjne Koła Polskiego 
Czarwcnego Krzyża odbyło sie dnia 27 b. m. 
o godz. 19,30 w sali p. Marji Hempow czowcj 
— pod przewodnictwem p. burnrstrza Marce­
lego Wojciechowskiego — sekretarzem ze­
brania był p. Marjan Balcer. Obecnych było 
około 40 osób. jako geście przybyli PP. dr. 
Krzyw ański, lekarz powiatowy ; wiceprezes 
Ko?a Krotoszyn oraz p. Kofodziejowa. człon­
kini zarządu powiatowego P. C. K. w Kroto­
szynie.

Po zagajeniu p. burmistrza Wojciechow­
skiego oraz dosknafym referacie p. dra Krzy- 
W"ńskiego ukonstytuował sie Zarzad tymcza­
sowy. w składzie: Prezes Michał Worsztyno- 
wdez koniec, sekretarz Czesław Osięgłowsk: 
książkowy, skarbnik Walenty Garyantesie- 
wdez. _____________

Unifikao’3 Rzeszy jiGs^ajje
B e r l in  (PAT). Mn spraw wewnętrznych 

Rzeszy : Prus dr. Frick wyda! w porozumieniu 
z premierem pruskim Gonngiein dotros e roz­
porządzenie. regulujące stosunek poszczególnych 
orow'ncyl I regeneyj pruskich do rządu Rzeszy. 
W myśi tego rozporządzenia pruscy nadprezy- 
ieoci w ood'ee'ych im orowinc ach sia.a se sta­
łymi przedstawicielami rządu Rzeszy. Rozpo­
rządzenie to obowazu.ie aż do chwili przepro­
wadzenia nowego podziału Rzeszy Nadprezy- 
denci zostali upoważn eni do wydawan a zarzą­
dzeń w nagłych wypadkach w imiemu rządt 
Rzeszy M’n;strowie Rzeszy zostali upoważnie­
ni przy przeprowadzaniu oosun eć o znaczenit 
jaństwowem do bezpośredniego wydawana pr 
eceń nadprezydentom z ponrn!ec’eni Minister- 
:um Spraw Wewnętrznych Rzeszy 1 Prus.

Ustawa powyższa nabiera sDeoatnego zna­
czenia gdy sie uwzg edni. że poraź merwszy v 
h storji Niemiec Rzesza posiada w swoich pro 
wmcjach pruskxb bezpośrednio od i'eb’c zaleź 
ivch orzedstawicieli.



Wtorek, dnia 4 grudnia 1934 r.

POMOC LEKARSKA 
OLA (J1t£(D.MKOW PAŃSTWOWYCH

par 19 rozpor/ądzena Radv Mim- 
v>w • io.i. te 2 1934 r o oaństwowei pomocy lekar- 
jk'.*; i » iunkcivnikr<us/i'iv\ państwowych członków
•odzi* «r»» Mn«fvtow |T>z Ust R P Nr 10, poz 8' 
.i^wwiaati. *twi«r<lr»<»cctni uprawnienia do korzysta- 
ni» 4 »»rt*aw.*w»i pomocy letcarskiei są-

]) -ii* tniilu-jonarjuszów państwowych, pozostają­
cych » •łutb:» civnnei — legitymacja urzędnicza lub 
zaswsadcsoua wydane przez władzę służbową

2J dl» ołlonków rodziny funkcjonariusza państwo­
wego — rMwiadczeme władzy służbowei danego fun- 
kcjonario»*»:

3) 4!a emerytowanych funkcionariuszów państwo 
wych -- dekret emerytalny z poświadczeniem na nim o- 
mawianego uprawnienia przez wojewódzką władzę ad 
ministrami ogótnei tego terenu, na którym emeryt za­
mieszkuje.

4| funkcjonariusz państwowy, ieżeli bierze karle- 
porady dla członki swei rodziny powinien podpisać, e 
wentualnie nadesłać oświadczenie te dana osoba a 
podlega ubezpieczeniu na wypadek choroby w ubezpie 
czalni społecznej i nie mi prawa do korzystania z porno 
cy łekarskiei na koszt Skarbu państwa na incei pod 
stawie;

5| takie samo oświadczenie powinien podpisać eme 
ryt, gdy bierze kartę porady dla siebie-

Osiedliłem
się jako lekarz w Ostrowie WIkp.

u!. Marszalka Józefa Piłsudskiego 24a. 
Przyjmuję od 9—11 i 16—18.

0^ msd. A. Jackowski
lekarz pra!.t. I rejonowy P . K . P . 

telefon 139.

H !

Kawy, M a t y , kakao 
czekolady, cukierki

planiki, bombonlery
w  wielkim wyborze

poleca
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„C 0& SO ” yAORSO
Najwspanialsze arcydz. „Paramountu". reż.Roubena Matnojliana sięgające szczytowych

wyżyn artyzmu
Najgłośniejsza gwiazda gwiazd, piękna 5 fascynująca

■HARLEYA M ’ TM CII
zaprezentuje się we filmie pod t,ytułem

PIEŚŃ NAD P I E Ś NI A MI
.Boska Marlena" i Jei kosmiczny i zjawiskowy talent zajaśniał tysiącem nowych barw 

i odcieni Powstało dzieio takiego leszcze nie ogVdano na ekranie.
Nadnrogram: Aktualności .,Paramoun(ii"f

Uwaga! W niedzielę o godz. 3 popot. — specjalne przedstawienie dla dzieci 1 młodzieży
filmu o. t

„PAT I PAT ACHOM  W KOMKlJRAC1l“

Wielkie promie gwiazdkowe
Pomimo wyiątkowo niskich csn naszych kompletów postanowiliśmy rów­

nież rozdać zupełnie bezpłatnie wśród naszych Klientów którzy zakupią u nas 
do dnia 10 grudnia 1934 r następujące premie! 5 płaszczy damskich 5 kołder 
watowanych, 5 ubrań gotowych męskich i 10 dużvch chustek do odziania.

NASZE REKLAMOWE KOMPLETY.
TYLKO ZA Zł 12.25

wysyłamy; 3 metry materiału na ubranie męskie lub na palto damskie fnainow- 
?ze desenie obecnego sezonu) pełnej oodwóinei szerokości 140 cm 1 swetr mę­
ski (pullower) zimowy gruby i ciepły I koszulę męską z ładnem wykończeniem 
satynowem lub t parę kalesonów z dobrego trykotu t parę skarpetek zimowych,
I parę rękawiczek męskich w dobrym gatunku I szal długi wełniany i 5 chu­
steczki męskie do nosa z ładnym kolorowym szlakiem.

TYLKO ZA Zł 11 90
wysyłamy: 4 metry materiału modnego na ładna damską zimową suknie. 1 chu­
stkę zimową w ładne kolorowe kraty tasne lub ciemne. 1 parę pantofi damskich 
(podać rozmiar obuwia) t apaszkę damska zimową czvsto wełniana na;mod- 
nieiszą 1 koszule damską madapolamową stroime haftowaną we wszystkich 
kolorach, I parę reform trykotowych w doskonałym gatunku, 1 parę pończoch, 
3 chusteczki damskie batystyowe z iedwabną obwódką.

TYLKO ZA Zł 26.—
wysyłamy: I sztukę płótna białego 1? metrów w bardzo dobrvm gatunku na 
bieliznę wszelkiego rodzaju h metrów flaneli bieliżmanei miekkiei i puszyste! 
na wszelką bieliznę lub na piżamy i szlafroki 6 metrów zefiru w modne prążki 
na koszule męskie b metrów płótna kremowego o gęstym wyrobie na poście! lub 
prześcieradła, 5 metrów firanek kanwowych do okien w nailadn eisze desenie 
żakardowe i 9 metrów ręcznikowego czysto białego lub 2 prześcieradła białe 
z kolorowym szlakiem

Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem na listowne za­
mówienie Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie BEZ RYZYKA. Jeżeli to­
war się nie podoba przyjmujemy z powrotem i NATYCHMIAST zwracamy pie­
niądze Zamówienia należy adresować tylko:

Firma ŁÓDZKO-BIELSKA TKANINA" Łódź ul św Andrzeia Nr 75 A.
UWAGA: Dnia 15 grudnia 1934 r. ogłosimy listę osób. które otrzymały 

premie.
Na żądanie wvsvłamy każdemu listę osób. które otrzymały premie z po­

przedniego podziału
Pomimo wyjątkowo niskich cen naszych kompletów postanowiliśmy rów-
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Jasnem lak na dfonf. fi 
tylko w solidnym 1 fa* 
chowo prowadzonym sn8 
clalnym magazynie m;»» 
żna z nalwickszem zau*, 
fantem nabyć o-Kła'kl 
lak torebki damskie o* 
rasole portfele, normo* 
netki laski walizy w W 
tnie

WIKTOR CZYSZ ’
Poznań, ul Szkolna łf«
te! 19-75. naprzeciw Szol 
ta’a Mieiskieeo Wfasrł 
pracownia — Skora <t«łi1 
ga
•------------ ------- ---------  —

PRZETARG PRZYMUSOM Y
W środę, dnia 5 jrnidtiia ‘9,34 r. o srociz ll-ej 

przed południem sprzedam Duboczr.!* przez licy­
tacje w Ostrowie przy Rynka nr 16/17 w biurze 
mojem za gotówkę najwięcej dającemu:

1 maszynę do pisania marlti „Remmgton" i 
l aparat do e'ektr\rzowan:a. DO 763

CZAJKOWSKI. Kom. Sądu Gr. rew. I. 
w Ostrowie.

Konanie} I
CS’

r " '
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najskuteczniej
s i z a  sic
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O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E J
K bPkZNfA/ 1

NA GWIAZDKĘ
tanio lalki, gry towarzy­
skie ł różne zabawki. — 
J. Hartliński. M. Piłsuds-
kiego_2_______ DO 764

PIECYK
iełazny. bieiiżniarke — 

(szafomerkę) 1 garnitur 
do mvcia sprzedam, — 
Zgf. dn Red. DO 732

PIEKARNIA
Jana Cieluoha ul Ra­
szkowska 27 poleca — 
ch-eb wieiskl znany ze 
swei iakoś:!. jak rów­
nież, świeże wyborowe 
pączki. D0.759

IÓŻKO
orzech wózek z łielka 
f5 cir.ł na sprzedaż — 
Marszałka Piłsudskiego 
24a m 10. DO 729

i hOŻNE

NOWE
kursy tańców narodo­
wych. Zgłoszenia or/.vl- 
truje 27. XI od 13 — 14 
1 17 — 19 w Hotelu Po­
lonia. Antoszewski

D. O 737

b : POKOJE

POKÓJ
umeb'owany. frontowy z 
elektryczn. na I. piętrze 
od zaraz do wynajęcia. 
7.g?. w Redakcji D. O 
761
iiiiiiiiiiiiiiiiiiitiniiiiiiiiniiiiniiniiiii

LOKALI-

WIĘKSZA
ubikacja z wiazdem na 
garaż lub warsztat z łe- 
dnopokojowein mieszki- 
niem od zaraz do wyna­
jęła  Br. Parczyńskł — 
Kaliska 15 DO 76o
llllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllll

i SZUKA POSADY S
MAŁŻEŃSTWO

obejmie administracje
i

lub stróżostwo domti 

Zet do Rcdakcii D0.756 ‘

J h  lennik Ostrewskł“ okazuje sle rano o R. 8 
\JO A. przez pocztę 1.66 pod opaska w kraju 
fc-zwąda u  niedostarczenie pisma, ationend nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych łuh te# 
•)% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo tv 
•anm — Konto czekowe P K O w Poznaniu 
•traefa czynna od yodz 8—1-ej 1 3—18-eJ. — 
Aa koszt* telefonu. — N ezsmówionych rekr.pi 
Okładem ' ezclonkamł Drukarnt .Dzennfka

ta wyjątkiem dni p^śwląteczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji 1.30 zl. t odnoszeniem d<> domu 
2.80 W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, lak strajki ' sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 

mała prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: za 1 m/m lednołarnowy na stronę fl-cio łamowe) 12 tr. 
przy specjalnym wvt» rze miejsca ybbcz.a sle »  k,.ż dvm wypadku 2nS nadwyżki Zgfo«zen'a tabelaryczne 

fulowe 15 er każde dalsze słowo 7 er — Ogłoszenia nlatne w Os*mwle lub eg-nturach zaskarżalne w P"*- 
or. 208 2S2 — Adres Redakcji 1 Administracji: Ostrów Poznański, uflca Gimnazjalna 2. -  Adminl- 
OgJoszenla do najbliższego numeru or7v-r .';Je sle do e«dz 14-el dnia ooprzedntego oo tym rzasie dolicza 

sów nie honoruje sie t n!e zwraca — Redaktor odpo wiedzłalny: Jap Radomskł w Ostrowie Pozn. — 
Poznańskieco" Akcylna w Poznaniu — ulica Pccz.towa 9 — telefon 33-90 I 11-77


